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rżenia nowego rządu, mającego W łochy pchnąć 
na normalne tory polityki, tak zagranicznej, jak 
przedewszystkiem wewnętrznej.

Faktycznie Faszyści, choć rew olucyoniści na 
pozór, stali się partyą wybitnie rządową, a ich 
„czarna koszula'1 jest dziś symbolem i zapowiedzią 
wewnętrznego ładu i porządku, tak W łochom  po­
trzebnego. Znalazł też M ussolini szczere poparcie 
w najszerszych warstwach swego społeczeństwa, 
które pod jego sztandarem stanęło ochoczo do 
w alki z żywiołam i przewrotowymi, które zbyt się

ona na Rzym, gdzie większość ludności zgotowała 
swemu zbawcy owacyjne przyjęcie. M ussolini objął 
kierownictwo rządu, i utworzył swój w łasny gabi­
net, zapow iadając zaprowadzenie najdalej idących 
reform, które um ożliw iłyby W łochom  uwolnienie 
się z dotychczasowego bezładu i bezwładności. 
Przedewszystkiem ma on na m yśli przeprowadze­
nie reformy wyborczej, która byłaby w stanie w y­
tworzyć większość parlamentarną, nadającą się do 
rządzenia, a kierującą się interesami ogółu, a nie 
ja k ie jś  partyi
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N asi s e n a to ro w ie  i p o s ło w ie : Dr. Abraham Ozynsz 
Thon (lista wyborcza do Sejmu Nr. 25. z miasta 

Krakowa).

oglądali i przestudyowali projekt i model nowego 
gmachu mającego się w znieść u wylotu ulicy W o l­
skiej i ośw iadczyli, że odpow iada on potrzebom 
muzeum według najnow szych wymagań muzeal­
nictwa i bezwłocznie powinien być zrealizowany 
Na zjeździe reprezentowani byli delegaci z W ar­
szawy, Poznania, Lwowa i Torunia.

Faszyści górą.
Ruch społeczny, zainaugurow any przez M usso- 

hniego w Północnych W łoszech, objął zwolna cały 
półwysep Apeniński. Początkowo uważano go za 
poryw, podobny innym, które niejednokrotnie ja ­
snym buchały płomieniem, ale wkrótce nie pozo­
stawało po nich nic, prócz nieprzyjem nego wspo­
mnienia, tymczasem pokazało się, że jest on oparty 
na silniejszych podstawach, niż początkowo przy­
puszczano. Faszyści są dziś faktycznym i panami 
kraju, a wódz ich, M ussolini, przystąpił do utwo-

we W łoszech rozpanoszyły, prowadząc kraj pod 
każdym względem ku ruinie. Kilkusettysięczna ar­
mia jego, posłuszna na każde skinienie swego wo­
dza, opanowała przedewszystkiem W łochy Półno­
cne, gdzie komunizm miał najw ięcej zwolenników 
Z burzycielam i porządku załatwiono się radykalnie 
i szybko, co wywołało w lewicowej prasie całego 
świata żywe niezadowolenie i ściągnęło na nich 
niesłuszny zarzut, iż są tylko płatnem narzędziem 
w ręku w łoskich kapitalistów.

Południowe W łochy przyjęły M ussoliniego i jego 
armię również bardzo życzliw ie, a stąd pociągnęła

Obecnie bawi M ussolini w Lozannie, gdzie na 
Konferencyi W schodniej reprezentuje rząd włoski

Francuzi o Polsce.
Następstwem coraz serdeczniejszych stosunków 

polsko-francuskich były cztery w ycieczki Francu­
zów do Polski, z tych najlicznie jsza młodzieży fran­
cuskich szkól średnich pod przewodnictwem kilku 
swyfch profesorów. W spom inaliśm y już o niej, gdy 
bawiła w naszem mieście, dziś powracamy do tego

Faszyści g ó r ą :  B. Mussolini w otoczeniu sztabu jeneralnego podczas przeglądu swej armii
w Neapolu

F rancuz i  o P o lsce :  Wycieczka stu uczniów szkół średnich francuskich wraz z swymi kierownikami pp. Bruet, Lemoine, Perretto i ks. Beaussart na dziedzińcu
Biblioteki Jagiellońskiej.


